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Wychodzi w Krakowie _ 
codziennie, wyjąwszy niedziele i święta. 
Cena: 
W KRAKOWIE miesieczna 5 złp. kwartalna 14 złot. polską 
monetą. k 
W KRAJU kwartalna razem 


ori Przedpłata 

w biurze Expedycyi CZASU przy rogu Szcze- 

> pańskićj ulicy Nr. 369. ; ; 

Pieniądze przesyłają się bezpłatnie pocztą wprost do biura 
Expedycyi Czasuwyraziwszy na kopercie: Prenumeracyjne 

pieniądz 


z przesyłką pocztową 4 złr. 20 


przyjmuje si 


PIE E 77 2 MORDEEP TOPR E CZK 


GŁOSZENIE PRZEDPŁATY NA 


Przedpłata dziennika „Czasć na kwartał trzeci tj. na Lipiec, 


TR 


Nadto przyjmuje się przez wzgląd na dogodność czytającćj Publiczności; 


3) na ostatnie dwa miesiące III kwartału tj. na Sierpień i Wrzesień 
2 zër. 52 kr. m. k. 


RMOD <lvó wat. c. 06 id pio 


6) miesięczną w ilości _' sea ~ : 


Prenumeracyjne listy powrotne wyszczególni 


ją aż nadto dostatecznie j ceny 


prenumeratę z prowincyi: 


prenumeratę z Krakowa: 


Kraków 5 Czerwca. — Sobota, 


Rok 1850, 


Przyjmują się 
OGŁOSZENIA. rozprawy, odezwy wszelkiego rodzaju, 
DONIESIENIA literackie, księgarskie, handlowe, przemysłowe 
rolnicze itp. 4 : : 
UWIADOMIENIA tyczące się sprzedaży, kupna, dzierżaw itp 
Za opłatą 1 
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie po 8 
groszy następne po 3 grosze. s 
Listy 
nie frankowane nie przyjmują się, 
lub znanych korespondentów. 
BE” Numer pojedynczy kosztuje 8 groszy. 


1850. 


wyjąwszy od stałych 


Nierpień i Wrzesień wynosi wraz z Dodatkiem Literackim jak dotąd 
14 złp. — 2) na prow incyi razem z przesyłką pocztową . 


©. 4 złr. 20 kr. m. E 


4) na drugą połowę III kwartału tj. od 15 Sierpnia do końca Września 2 złr. 20 k. m.k. 
5) na ostatni miesiąc III kwartału tj. Wrzesień . . . 


Z TE 


5 złp. 


i czas prenumeraty. Prosimy usilnie o ścisłe zachowanie wyka- 


zanych tam warunków, jestto bowiem nietylko interessem admimistracyi dziennika ale i samych pp. abonentów zapewniających sobie tym sposobem 


nieprzerwaną i porządną przesyłkę dziennika. 


gas Urzędom pocztowym najmnićj 10 abonamentów liczącym posyłać będziemy jak dotąd jeden egzemplarz „Czasu“ gratis. 
NB. Wzmiankowane listy powrotne rozeszlą się z przyszłym Nrem „Cząsać, 


DODATEK PRAWNICZY 


tj. 2 razy na miesiąc do „Czasu“ dołączać się może. 


prenumeruje. 


Kraków d. 14 czerwca. 


Służebności leśne w Galicyi. 

yV; 

Wyczerpując do dna położone przed sobą za- 
danie, przystępujemy nareszcie do rozbioru obro- 
ny „służebności leśnych“ w Galicyi, przez 
pana J. A. R. i z stanowiska nawet poli- 
tycznego usiłowanćj; do rozbioru przeto naj- 
smutniejszćj i autora najdobitnićj chara 


cćj strony, tego plaidoyer, na drodze którego, 


autor © którym mowa, chce jawne bezprawie, bo 
zabór cudzej własności, nie dość że utrzymać; 
dziać nadto powagą stojącćj ustawy a 
to wszystko jak mówi, w hołdzie zasadom his- 
toryi, prawa, moralności, gospodarstwa. krajowe- 
go i potrzeb politycznych orgamizującćj się mo- 
narchii ! : -a 
Rozbiór obrony służebności leśnych »z.sta- 
nowiska politycznego przedsiębierzemy dla 
tego na samym ostatku, bo stanowisko to obrał 
sobie pan J. A. R. także jako ostatnie, z które- 
go sprawy swojćj broni. — Względy PAZ 
zdały mu się być w rozwiązamu tej- kwestyi tak 
stanowczemi i tak rożstrzygając 3 by rat wa 
myka swoją obronę, tak właśnie , ja = = 
wał na to, że chociażby SIĘ nawet zna = a 
śmiały, coby przeciw jego historycznym, prawe 
nym, moralnym i ekonomicznym argumentom RA 
stąpid, w obec atoli politycznych argumentów; 
remi konkluduje, każdy zamilknie ! irae 
Mylna rachuba i jeszcze mylniejsze nadzieje .. 
bo jeźli nam gdzie i kiedy przystoi podnieść głos — 
i protestować,... to w obec właśnie usiłowania, 
ażeby kwestya prawa własności, miała być kie- 
dy w naszym kraju rozstrzyganą, pod wpływym 
politycznych czyichkolwiek względów lub po- 
trzeb ! ; ajag ii 
Lecz posłuchajmy raczćj ciekawych w téj mie- 
rze wyznań, jakie się panu J. A. R. w zapale 
obrony wymknęły : pierwszy. to bowiem raz 
zapewne spotkamy się w nich z definicyą, degra- 
dującą najwznioślejszą cnotę człowieka, jaką jest 
patryotyzm, do Stopnia, iżby się zdawało, że 
to jest towar do kupienia na publicznym targu, i 
to do kupienia za kilka mizernych siąg drzewa! 
Pan J. A. R. pisze: » Chłop galicyjski, 0 ile 
„znam jego sposób myslenia, jest niezawodnie 
dobrym patryotą... do rządu ces. austryackie- 
Z omni NK jązanym! — Patry- 
„go duszą i ciałem przy wiąza ym: — mat 
„otyzm atoli tenzwiązany 4 YA 
„ściślej z jego dobrym bytem Gi ?)i 


ale przyo 


wychodzić będzie i nadal, a nawet 4 razy na miesiąc jeżeli (nie już 300 ale) przynajmnićj 200 abonentów oso- 
bnych nań się zbierze; CI wszakże liczbą ta znaleść się nie miała, Dodatek prawniczy nie częścićj jak dotąd 
Jena kwartalna prenumeraty ta sama, tj. 1 zdr. 30 kr. m. k. Tylko na cały kwartał się 


„gdy prawo wolnego wrębu i paszy, uważa za 
„najgłówniejszy, ba za jedyny warunek tego 
„dobrego bytu, patryotyzm jego zlewa się 
„też (identificirt sich) że tak powiem z u- 
„trzymaniem praw jego dosłużebności 
„leśnych! (!!) Uchylenie służebności leśnych, 
„byłoby w Galicyi hasłem do najsmutniejszych 
„ zjawisk samowoli i gwałtu, wywołałoby walkę 

na śmierć, któraby znowu przez długie lata, była 


„pa galicyjskiego do rozumowego rozmysłu, nie 
„takby łatwo napowrót ustalić się dały.* 

I cóż nam wypada, albo téż i wolno — dodać 
do tych niesłychanych wyznań!?... Chcąc od- 
powiedzieć na nie tak jak przynależy, trętwieje 
język w ustach, wypada pióro z ręki każdego 
uczciwego człowieka! 

Pan J. A. R. niedość, Że‘ z rzadkim i jemu 
tylko właściwym cynizmem, obkłada piętnem prze- 
dajności — najszlachetniejsze uczucie duszy czło- 
wieka! niedość, że święty Ogień, co zagrzewał 
Leonidasów, co na ołtarzu ojczyzny kazał Ti- 
mołeonowi poświęcić swych braci, a Brutusowi 
swe dzieci, co słodził męczeństwo Regułusa, 
= sycił Opór Sertoriusa; CO przyświecał za- 
wodowi Grachów i był ojcem cnót Kornelii a 
WYMOWY Demostenesa, CO w nowszych nawet 
czasach płodził w Niemczech Schiłów, a w sa- 
méj 
skiej oli publiczna, stawiają na całćj kuli ziem- 
dcia ze, a w samej ustryi pomniki: nie 

Powtarzamy, że ten Czysty i święty ogień 


prostytuuje j bezcześci, bo redukuje do wartości | nuacyi p. J. 


MECZ ENY Ch dzieł Sforzów; Deutzów i im podo- 
nych; lecz zdobywając się nadto na odwagę, zwra- 
cania uwagi rządu na podobne względy w kwe- 
styl, tyczącćj rozstrzygnięcia jednego z najwyż- 
szych praw socyalnych, bo prawa własności, 
ubliża zdaniem naszém temu rządowi w sposób, 
jak więcćj nie można. 

0 mimo wszystkiego, cokolwiekby nawet z sta- 
nowiska pochodzenia i narodowości, rządowi temu 
zarzucić się dało, przymiotu atoli rządu w mo- 
ralnym tego słowa znaczeniu, pierwszy dopiero 
p: J. A. R. rządowi austryjaekiemu zaprzeczyć 
się poważył ! Albo zechceszże pr. ai R. twier- 
dzić, że samo przypuszczenie, iżby jakikolwiek 


rząd na świecie, w rozwiązaniu kwestyi prawa 
własności między swoimi poddanymi, mógł się 
powodować względem na przychylne dla siebie 
usposobienie strony jednćj, na mnićj zaś przyja- 
źne strony drugićj; zechceszże powtarzamy twier- 
dzić, że samo przypuszczenie takie, nie jest pro- 
stém zaprzeczeniem rządowi temu, wszelkich mo- 
ralnych przymiotów, do stanowiska i wyobrażenia 
rządu przywiązanych ?... Zechceszże przeczyć, że 
H “któryby na drodze spoliacyi własności je- 
dnych — kupował sobie patryotyzm drugich — nie 
zstąpidby tym samym natychmiast z wysokiego 
swojego stanowiska; i zamiast być strażnikiem i 
organem bezstronnćj i nad wszystko wyższej 
sprawiedliwości i prawa, jakim być jako rząd po- 
winien, zamiast je godzić i sądzić, czyżby tym 
czynem nie zeszedł sam na pole partyj wiodą- 
cych spór z sobą? czyżby nie stanął sam w sze- 
regach jednćj, naprzeciw drugićj?... - Zechceszże 
zaprzeczyć, że rząd taki, od chwili odkądby 
w kwestyi prawa własności jednych, rozstrzygał 
nie na zasadzie praw, ale na zasadzie choć- 
by nawet udowodnionego patryotyzmu drugich; 
przestałby od chwili takiej być rządem i wy- 
znał tym samym, że niechce być w kraja czem 
inném, tylko reprezentantem partyi dominującej , 
partyi do tego przemocy i fizycznćj siły !2.., 

Do zajęcia atoli takiego a nie innego stanowi- ` 
ska w Galicyi, ma p. J. A. R. odwagę, nama- 
wiać rząd cesarsko-austryjacki! Zaiste niepospo- 
lita odwaga... lecz i dowód zarazem, że nieznaj- 
dzie większych nieprzyjaciół i potwarców jakie- 
gokolwiek rządu na świecie , jak w szeregach wła- 


. P 22 P p r, o. w . . r r $ $ 1 
ustryj Hoferów; Ogień, któremu cześć i | śnie jego najzapaleńszych zelotów i pochlebców : 


I jakichże to stronników, jakich patryotów zy- 
skałby rząd cesarsko-austryjacki, gdyby się na 
chwilę przypuścić dało, że usłucha rad i insy- 
J. A. R.?.. Oto wedle wyznania p, 
J. A. R. nie innych, tylko gee żeby »pa- 
tryotyzm związany jest jax najściś]ćj 
z ch fobii bytem*. Więc godło srednio- 


wiecznych Condottieri, dewiza w imieniu któréj 
walczyli osławiony Carmagnola, dziki John 


Haukwood, łupiezcy tacy jakiemi byli: Brancaccio 
Montone i Sforza Attendolo ; godło: „tbi. paź 
tria ubi bene“, powinno być zdaniem p. J. A. R. 
godłem na przyszłość i dewizą patryotów au- 
stryjaekich?... więc patryotyzm ien, 0 który 
p. J. A. R. rządowi ces, austryjackiemu, kosztem 
własnej moralnej powagi : kosztem zasad najwyż- 
széj sprawiedliwości į prawa ubiegać Się radzi, 
tak dalece jest zlanym (identificir() Z zaspokoje- 


2 


u O ARTE AZTECA KPE WAG OC GRONA EK EE KOCE WP OWE RE OE EO Z AE O R W ZEE EEC 


niem pierwszćj potrzeby życia chłopów galicyj- 
p choćhy z cudzego- mienia, że go za kilka 

drzewa rocznie kupić można?... i tak glę- 
ik w umysłach owych patryotów jest zaszcze- 
pionym, że próby nawet, odmówienia tych kil- 
ku fur drzewa. nie wytrzyma?... Więc zdaniem 
p. J.A. R., obawa czynów samowoli i gwałtu, ze 
strony ludzi napastujących cudzą własność i cu- 
dze prawa, zamiast być dla rządu powodem do 
rozwinięcia nałeżytćj energii, w osłonieniu tych 
praw i téj własności, naprzeciw gwadtom i są 
mowoli, ma być dla niego tylko pa oaei do 
przyzwolenia na zabór. p własności ? do uświę- 
cenią tego zaboru na drodze ustawy?,. Wiee 
rząd w Galicyi, dla oszczędzenia sobie 
trosk i kłopotu, powinien sankcyonować ja- 
wne bezprawia, bo zadaniem jego -w-tym kraju, 
niema być bezstronny i'ścisfy wymiar sprawie- 
dliwości, osłona praw pojedynczego, ale tylko 
wygoda własnego urzędowania?.. Więc 
sympatye takich patryotów do rządu, świeżo jak 
p. J. A. R. wyznaje, jednym dątkiem utwierdzo- 
ne, trzeba koniecznie ustalić drugin datkiem, bez 
względu z czyjej kieszeni; inaczćj sympatye te 
zachwieją się i zwietrzeją?.... inączćj patryotyzm 
ostygnie ?... "Więc dla tego, że chłop Galicyjski 
niezdolnym jest do rozumowego rozmysłu, rząd 
zamiast go do tego rozmysłu uzdolnić, zamiast 
go oświecić e słuszności i prawie, -powinien za= 
spakajać wszystkie jego zachcenia , choćby zre- 
sztą te zachcenia ubliżały jak najoczywiścićj za- 
sadom słuszności, prawa i towarzyskiego po- 
rządku ?... 

Zaiste , spotykając się z podobnemi insynua- 
cyami, publikowanemi w jednym z najeelniejszy ch 
dzienników monarchii, nastręczanemi rządowi, któ- 
ry od marca'1848 r. zapowiedział ludom berfu 
jego poddanym, nową erę sprawiedliwości i sza- 
nowania praw wszelkich, bo nawet praw ich na- 
rodowości! rządowi dotego, który jak dotąd nie 


upoważnił nikogo, do pomawiania go o taktykę 
godną Machiavelai Katar zyny Moedycejskićj, mu- 


simy doprawdy przyznać, że bałamuctwo pojęć, 
o moralnćm zadaniu towarzystwa tak dobrze jak 
i państwa, tudzież o moralnćm zadaniu rz ządu, jako 
reprezentanta praw i strażnika interesów obojga, 
musiąło pomiędzy nami stanąć na Zenicie! kiedy 
się znalazł retor, zdolny wygłaszać podobne 
teorye, kiędy się znalazł Dziennik, otwierający 
im kolumny swoje z spokojnóm sumieniem!  . 

O patryotów, których p. J. A. R. chce na po- 
dobnćj, drodze zrekrutować rządowi w Galicyi, 
możnaby się spytać z Wolterem: „Tous ces 
„meurtriers qui louent leur services, et qui 
„vendent leur sang au premier venu qui veut les 

„payer, sont-ils des patriotes ?.. Il en sont bien 
„moins, qwun oisean de proie, qui revient tous les 
„Soirs, dans le creux du rocher, ou sa mére fit 
„son nid“, 

Wdawać się w bliższy rozbiór insynuacyi pa- 
na J. A. R. celem należytego wyświecenia ich 
szkarady, byłoby to ubliżać prawości i intelli- 
gencyi czytelnika; bronić zaś rząd krajowy prze- 
ciw solidarności podobnych zasad, byłoby to do- 
puszczać, że może być zdolnym, wchodzić z ni- 
mi w jakiekolwiek tranzakeye! Są pewne bluż= 
nierstwa myśli, dążeń i czynów, przeciw możno- 
ści wspólnietwa w których, zasłania rząd jego 
stanowisko ; prywatnych zaś, żyjące w każdćm 
szlachetném sercu pojęcie, najświętszych i naj- 
wyższych praw spółeczeństwa; bluźżnierstwa prze- 
to, które dosyć jest wskazać, iżby się od nich 
każdy nie miał z wstrętem odwrócić. Do rzę- 

a t6ż własnie takich bluźnierstw, należą ar- 
ZOE pana J. A. R., któremi utrzy manie sfu- 
e MOS lesnych w Galicyi, z stanowiska p.0- 
Le la cze obronić usiłuje; i dla tego też ani 
ich dla czytelnika rozbierać, ani rządu przeciwko 
nim bronić nie ziemy. 


e zadaniem” zadu ces, austryjackiego , musi 
by budzenie i ut 
yć 0 ra iaie ku sobie sympatyj | J 
w. prowincy ach berłu j 


o poddanych. znajduje- 
my słusznym i naturalnym; ale . do. ubudzenia tych 
sympatyj rząd ten niepotrzebuję nie innego’, 


` 


jak | | 
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tylko być spraw STW; nie zaś fryma:- 
czyć własną missyą, ogólnóm prawem i cudzym 
mieniem. Słowa francuskiego publicysty J. P. 
Pagés, które w podobnej okoliczności z try- 
buny francuskićj wyrzekł: „Łe législateur vé- 
„nal ou servile qui croit trafiquer de la- pro- 

„priété dune partie au profit d'autre, donne 
„une prime de plus à wne revolution future. Une 
„Seule chose est à €raindre pour les nations, 
„Cest la corruption; non certes la corruption à 
„prix dargent, aucun budget nest assez. fort 
„pour corrompre tout un peuple, mais la corru- 
„ption morale, Gelle qui tarit ou empoisonne 
„toutes les sources des bonnes et belles actions, 
„qui enivre les ames, fletrit les coeurs, gangrène 
„les intelligences ; qui laisse les hommes sans 
„religion, sans moralité , sans aucun sentiment 
„du juste, du bien, de Thonnćte; qui faisant de 
„l'interet peźsoniel, et des jouissances matćrielles 
„le but unique de læ vie, jette un. peuple comme 
„un cadavre sous les pieds d'une vile vénalité“; 
słowa powtarzamy tego publicysty, stawiają za- 
nadto wierny obraz następstw praktyki, jaką p. J. A. 
R. w urządzeniu stosunków między włościąnami a 
dziedzicami dóbr w Galicyi, w kwestyi zwłasz- 
cza służebności doradzą , żeby rząd najdoświad- 
czeńszy w Kuropie, jakim jest właśnie rząd au- 
stryjaeki, miał chodzić kiedy w kraju naszym 
drogą wskazaną mu przez p. J. A. R., i na na- 
stępstwa podobne narażąć się! Między prawem 
a bezpr a wiem, niema na tym świecie możliwćj 
tranzakcyi; a przyszłość mści zwykle każdą, 
którą niebaczna lub też zanadto w sobie zaufana 
ter ażniejszość, między temi dwoma ostate- 
cznościami zawierać waży się. 

Na tém kończymy obszerny nasz rozbiór 0- 
brony .. służebności leśnych,“ w dzienniku L/oyd 
przez pana J. A. R usifowanćj. — Sądziliśmy 
być obowiązkiem naszym wdać się w szczegó- 
Towe wołowa FEAR prawnych, moral- 


Rn sca wm ko 


pan boni ę wspomnioną opar 
dla tego, że wszystkie te założenia są z gruntu 
fałszywe i wszystkie dążą nie do. czego innego, 
tylko do pomnożenia już i tak w dość wysokim 
stopniu. panującego ZAD wyobrażeń, co pod 
względem reklamowanych służebności może być 
słusznością i prawem? Na drodze tych założeń, 
sfałszował pan J. A. R. historyą naszą, okła- 
mał prawodawstwo polskie, „zwichnął pojęcia mo- 
ralności , i, gospodarstwu u krajowemu zakreślił po- 
twórne i dotąd nieznane granice i cele. Na dro- 
dze wreszcie tych samych założeń, sprostytuo- 
wa? patryotyzm, stawiając go na przedaj za kilka 
śrebrników, i spotwarzył rząd sama doradą, żeby 
go za te kilka. śrebrników kupit... Czy po tém 
wszystkiem ©0 w odparciu tych, doktryn napisać 
zmuszenibyliśmy: history% RASZA, prawo, moralność 
i gospodarstwo krajowe > aż należne im zwy- 
cięstwo !? nie wiemy, ale tyle nieledwie zapewnić 
odważemy się, że frymarka przez pana J. A. R. 
proponowana, nie przyjdzie do skutku. W każ- 
dym. razie składamy pióro, Z przekonaniem dopet- 
nionego z naszéj strony obowiązku, ą przyszłość 
rychła pokaże,“ czyli 80 WSZYScy równie su- 


miennie dopełnili. 
BRB 


Przegląd polityczny. 


Kolegium ksiażęce d. 12 miało pierwsze posiedzenie; 
mówią także o zwołaniu parlamentu erfuriskiego na, dniu 
15 lipca jak niemnićj o utworzenia rządy unii złożonego 
z pp. Manteuffla i Schleinitza: Sejm w Erfurcie zajmie się 
naprzód uchwałą prawa drukowego; a wtedy Niemcy po- 
czną pożywać pierwsze ow0%e PTUSkićj unji, W Frank- 
furcie, d. 13 rozpoczynają się, obrady kongtesu, gdy już 
większa część pełnomocników Unii zjechała, 

Komissya prawa dotącyi w Paryżu już rozpoczęła obra- 
dy, ale te prowadzone być mają w najgłębszej cichości. 
W braku więc pewnych wiadomości, krążą pogłoski, ale 
i te nie wykazują położenie kwestyi w kolorach przychy|- 
nych dla gabinetu, 

„Podajemy, dzisiaj protestacyą kard. Antonelli w_ imieniu 

przeciw uwięzieniu arcy). Franzoni zamierzonej. 
W Sardynii wprawdzie Jud Z rządem jest w zupełnej zgo- 
dzie, ale duchowieństwo dotychczas ną = sejmowe 


| niezgodzito się. © ASZZEMWODA CBE 


Jarosław 7 czerwca. (Koresp.) „Sądy chłopskie: przed parą 
dniami zdarzył się wypadek, aczkolwiek w dzisiejszych czasach 
wcale nas już niezadziwiający, wszelako opowiedzenia godny ze 
względu na stopień wykształcenia naszego chłopstwa. .Qkoło pół 
mili od Jarosławia na trakcie do Pruchnika prowadzącym stoi na 
wzgórzu samotna karczma, należąca do państwa Pawłosiowskiego, 
zwana Widna (bo ją ze wszech stron zdaleka widać). Tam chłopi 
przyległćj wsi Kidałowic schwytali domniemanego złodzieja nieda- 
wno skradzionych pary koni, i wziąwszy go swym sposobem po 
inkwizycyę, wymusili na nim wyznanie, że te konie żydowi ż Mo- 
kry odprzedał, czyli też do dalszego ich odprowadzenia oddał; a 
Mokra jest karczmą około '/, mili od Widny między lasami leżącą. 
Po takiem wyznaniu chłopi z Kidałowie udali się do Mokry i gwat- 
tem sprowadzili żyda na Widnę. Tam, jak sami opowiadają, dali 
ma jednego dnia rano 5, popołudniu zaś 10 kijów, potem go skre- 
powali jak najokropnićj włożywszy mu między kolana i związane 
rece kij, i dyby na nogi, katowali go nietylko sami wedle upode- 
bania każdego, ale pozwalali nawet że każdy przejeżdzający z ob- 
cój wsi, na nim swą zemstę wywiórał i to wszystko przez cały 
dzień i całą noc tak długo, aż uwiadomiona o tém przez innych 
żydów wojskowa komenda z Jarosławia patrołą inkwizytów, sę- 
dziów i wykonawców. ich wyroków „do Jarosławia sprowadziła , i 
aresztem osadziła , wyjąwszy okropnie zbitego żyda, który za po- 
reką na wolnćj stopie pozostawiony. 


z Przemyśla 11 czerwca. (Koresp.), Lubo nie jestem korespon- 
dentem, niemogę odmówić sobie tćj przyjemności, abym czytając 
dziennik Czas, niedoniósł szanownćj Redakcyi o wypadkach , ja- 
kie się czesto w obwodzię Przemyskim wydarzają. I tak: we wsi 
Złotkowiee, trzy mile od Przemyśla leżacćj, wybili chłopi tamtejsi 
swojego byłego dziedzica żyda, ża to że im drzewo w swoim lesie 
wzbraniał rąbać przed kilka tygodniami. W miesiącu marcu kupił 
niejaki Kahana żyd z Jarosławia wieś Hruszowice, chłopom się to 
z Hruszowice bardzo niepodobało; przy końcu maja “popalili mu bu- 
dynki, wyeieli las, ekonoma zbili i samego. właścicieła postrzelili. 
Wprawdzie posłano do Hruszowie wojsko; lecz chłopi, sobie z tego 
nie nierobią, utrzymując, że kiedy gdzieindzićj wolno było chřo- 
pom lasy wycinać, dla czegóżby 
im miano wzbraniać rąbać lasy, gdzie są dziedzicami żydzi. Na d. 
4 t.m. wydarzył się dość smutny podobny wypadek we wsi Knia- 
życe o jedne mile od Przemyśla odległćj: chłopi tamtejsi najechali 
samowładnie las właściciela, leśniczy w dobry sposób przedstawiał 


gdzie dziedzice są chrześcianie, 


im aby zaniechali tego gwałtownego napadu, aby nierobili szkody 
w lesie, lecz chłopi niedługo myśląc, zabierali się do mordowania 
go. Leśniczy mając strzelbę nabitą, przy szamotaniu się w pośród 
chłopów, strzelba wypaliła £ jędkóco chłopa zraniła. Wtedy chłopi 


łożeń, ma |Tzucili się całą siłą na biednego leśniczego, połamali mu pałkami 


Pr rece i nogi, i napół umarłego przywieźli go do urzedu obwodowego 


do Przemyśla ze skarga że do nich strzelał. Na dniu wczorajszym zapę- 
dzili chłopi swoje konie ną łąki dworskie we wsi Kosienice, ludzie 
dworscy zobaczywszy w tak niegodziwy sposób czynioną szkodę 
swojemu panu, zebrali się ną prędce, ruszyli na łąkę, i po wielu 
korowodach udało im się jednego konia zagrabić. 

Chfop poskarżył się do urzędu cyrkulernego, że go dworscy na 
łące zbili i konia zagrabili, dodając tę uwagę, „że konstytucya 
zabrania kié i grabić“, i domaga się jeszcze, ażeby dziedzic z Ko- 
sienic był na karę skazany. 


Wiedeń 13 czerwca. W dzienniku Ost--deutsche 
Post znajdujemy następujący artykuł : 

„Austrya potęgą wypadków obeenćj chwili, spro- 
wadzoną jest na rozstajną drogę, godną zastanowie- 
nia. Prusy i Saksonia w ostatnich dniach uczyniły 
na drodze reakcyi kroki olbrzymie; jakież będzie 
w. tćj ważnćj chwili stanowisko Austryi? Czyli da: się 
oświecić,albo raczćj oślepić swojćj bezwględnej i ambi- 
tnéj współzaw. odniczce., lub'owemu kraikowi co w go- 
rączkowym stanie, rzuca się to w jednę, to w drug gą 
stronę, w ciągłem wahaniu między dwoma wielkie- 
mi państwy niemieckiemi ; albo czy dumnie i niewzru- 
szenie własną. pójdzie drogą? Nie łudzimy się w tym 
względzie, że przykład Prus i Saksonii dla meje- 
dnego państwa niemieckiego, bardzo będzie uwodzą- 
cym, do pójścia w ich ślady. Bo przecież po wszyst- 
kie czasy wolna prasa była solą w oku nietylko rzą- 
dom niemieckim, alenawet i wielu poczciwym Niem- 
com, którzy: chcą wolności — ale bez oręża i tarczy 
i w ogóle bez wszelkich. attrybucyj, tradycyom. poli- 
cy, jnego państwa przeciwnych. Trzeba Prusom przy- 
znać, Że niedopiero od chwili zwofania frankfurt- 
skiego plenum, przeciwko przewodnictwu Ausiryi 
protestowały; od marca już 1848r. nieraz wstąpiły 
one na kolćj wsteczną śmiało i na własną: rękę. 


Wówczas, kiedy doprawa inicyatywy i „Pozornego 
odosobnienia” wszystkich dawnych stosun ców związ 
kowych w ogóle nie wielką przywięzy wano wartość, 
Austrya dohrodusznie i bez zazdrości szła za pru- 
skim popędem. Jenialna instytucya ciał wyborczych 
w ten sposób znalazła w Austryi przyjęcie. 


Dziś. jednak rzeczy stoją inaczćj i spodziewamy się, 
że rząd austryacki, który na frankfartskiem plenum 
niechce nawet dzielić z Prusami prawa. przewodni- 
ezenia, tem mnićj pójdzie za inicyatywą, którą Pru- 
sy znowu na wstecznćj, drodze: tak energicznie 

iwyciły — byłoby to.bowiem przyznaniem się, że Jest 
„drugiem. w związku państwem,“ 


„powało w Austryi—i co powiększćj części było je- 


Katon OWOCOWA S o 0 


: j 

Jakoż, ministeryum naszemu nasuwa się teraz spo- 
sobność okazania się liberalnem, małym kosztem. 
Czyż potrzebuje dla tego czynić kroki stanowcze ku 
urzeczywisinieniu konstytucyjnego Życia, które jak- 
kolwiek dziś jeszeze tylko na papierze,oddawna przecież 
stało się własnością austryackich ludów? Albo czyli ma 
poprzestać na tych zasadach in spe naszego konsty= 
tucyjnego życia, „które w pierwszym szale marcowe- 
go ruchu jako nieprzyjemne, ale niepodobne do od- 
mówienia koncesye, wywiązały się? Bynajmniej. 
Wszystko, czego = od rządu wymaga, aby compa- 
rative wydał się liberalnym , ogranicza się na tem: 
aby się stale trzymał tego prawodawstwa, które po 
wielkiem nawróceniu się umysłów, na szezycie swo- 
jej potęgi, wśród najgłębszćj spokojności i bezpie- 
czeństwa, pod opieką stanów wyjątkowych na naj- 
szerszéj podstawie, po wielodniowych , wielostron= 
nych, kilkakrotnych obradach i przerobieniach, sam 
nadał. Powtarzamy, że sława liberalnej konsekwen- 
tności i wierności danemu słowu, tak tanio, jak nigdy 
dotąd, jest do nabycia; nietyłko dlatego, że główuie 
chodzi tylko o trzymanie się wczorajszego prawo- 
dawstwa; ale że nadto „to wczorajsze prawodawstwo 
niejeden już obejmuje środek, do którego dzisiejsza 
nawet wsteczna polityka północna nieucieka się— i że 
te środki przyjęła wśród stosunków, które ani podo- 
bne są do wezorajszych i dzisiejszych stosunków 
Prus i Saksonii. W tym ostalnim względzie dosyć 
jest wskazać na różnicę między północno-niemiecką, 
mianowicie pruską i saską — a austryacka demokra- 
cyą; kto zna tamtą, jćj numeryczną siłę, jéj ukształ- 
cenie, jćj samowiedzę, jéj organizacyą i stanow- 
ezość, i porówna ją z tem, co pod tą nazwą wystę- 


dynie podrzędną formą ogólnego usposobienia — ten 
przyznać musi, Że rynsztunek, który sobie rząd Au- 
stryacki pod świeżym wpływem zaledwie przytła- 
mionych extravagancyj i trwających jeszcze podów- 
czas (w Węgrzech i Włoszech) ich skutków i na- 
stępności, stworzył, oparty był na ostatecznych pre- 
missach i wyrachowany do zapobieżenia ostatecznym 
ich następneściom. 

Jeźli zatem rząd wzywamy, aby się przykładem 
dwóch państw sąsiednich niedał uwieść do przekro- 
czenia linii, którą sobie przed rokiem wśród nieró- 
wnie gorszych jak dzisiaj stosunków zakreślił, — to 
przekonani jesteśmy, że niczego nieżądamy więcej, 
jak tego, co stokroć jest zbawienniejszem, aniżeli mi- 
zerna polityka zwracająca się bezustannie według 
kierunku politycznego wiatru.“ 

(Wiadomosci bieżące). Nowo-mianowany poseł 
nadzwyczajny i minister pełnomo ny k. Sardyński 
przy dworze tutejszym, hr. Revel, złożył onegdaj. J. 
C. Mości listy wierzytelne swojego monarchy. 

— Mówia, że oddzielenie ministerstwa oświecenia 
yd minist. wyznań już jest stanowczo uchwalone, i 
ze to ostatnie składać się będzie z rady wszystkich 
wyznań w państwie uznanych, pod prezydencyą mi- 
gor czarne że redaktor zakazanego dzien= 
nik Spiegel“ po ošmiodniowem śledztwie uwolniony 
został z więzienia; natomiast pan Levitschnigg autor 

skarżonych artykułów, skazany jest na 6 tygod- 
= y Spodziewają się przecież 
niowy areszt u profosa. SP dzia <a © 
że felzm. Haynau karę tę złagodzi, oże | zakaz 
dziennika cofnie. À 

— Roboty fortyfikacyj 
nieprzerwanie; cała tak zw 
daca jedyną słabą stroną 
można było łatwo twierdzę 
z ziemią zrównana; wówczas A f 
ARE jedną z najsilniejszych each 2 

— Gazeta pragska, celem APR 1.1836 | 
zestawia wypadki cholery w latach 1 „tar Śr, 
1849, i wyokazuje się, że obecnie epi A ane 
sunkowo mniejsze zrządza straty aniżeli had 
gazeta podnosi szczególnićj okoliczność, Lite olitu 
kąpiele: <w e Karisbad , Marienbad i Teplitz 

zupełnie wolne od zarazy. > 
SEA Gazetta di Milano dosiek że marszałek Nadofe" 
ki Sgo b.m. przybył do Medyolanu w celu emu 
nia punktów walifikujących się do fortyfikacyi. 0 
boty fortyfikacyjne mają się zaraz rozpocząć. 

KROLESTWO POLSKIE 

Warszawa. Dokończenie rozp. cesarskiego. 

Art. 24 Kurator ma prawo żądać za swój zarząd 
stosownego z majątku osoby nieobecnej wynagrodze- 
które w miarę jego zatrudnień i gorliwości 0 do- 
wynosić może rocznie 3 do 10 od sta, 
'zystego dochodu z majątku pod zarzą- 
0, nie licząc mogącęgo mu się na- 
ych wydatków. Zadanie takie, 
należycie usprawiedliwione, będzie wniesione eg 
kuratora do trybunału, który go kai a Roa 
znane przez tenże trybunał, po wysłuchaniu w 
"Arte 88. Dochody z majątku nieobecnego zbierśne, 
po optacemja długów, | wym oiajątkienWYkcko 
datków, jakich zarząd takowym mają h fi ndk £ 
będzie, tudzież po wyznaczeniu z nich fundúszů" na 
przyzwoite utrzymanie żony i dzieci w 


ne około Komarna trwają 
ana piaskową góra, bę- 
tćj twierdzy, gdy z niej 
bombardować — będzie 
Komarno będzie nieza- 


nia, 
bro masy, 
w stosunku CZySŚ 
dem jego zostająceg 
leżeć zwrotu gotów 


królestwie i 


CZAS. 


cesarstwie przebywających potrzebnego, składane być 
mają do banku Polskiego, jak tylko summa 30 rs. po 
zaspokojeniu wzmiankowanych potrzeb, zebraną z0- 
stanie. 

Art. 26. Przeznaczyć się mający, w myśl poprze- 
dzającego artykułu, fundusz na utrzymanie familii 
nieobecnego, nie może. przenosić połowy jego dócho- 
dów, jeżeli w państwie znajduje się jego Żona i dzie- 
ci,”czwartćj zaś części, jeżejj znajduje się sama tyl- 
koĝžżona lub same dzieci. Wszakże przepis ten ścią- 
gaźsię tylko do przypadków, w których czysty do- 
chód z majątku przechodzi 750 rs. jeżeli zaś docho- 
dy summy tej nie przenoszą, w takim razie na proś- 
bę familii, może być przeznaczone na jéj utrzymanie 
i więcćj nad połowę lub czwartą część, może być 
nawet cały dochód przeznaczony, lecz to za otrzy- 
maniem na to szczególnego upoważnienia naszego na- 
miestnika w królestwie, 

Art. 26. Bliższy nadzór nad kuratorami majątku 
osób w kraju nieobecnych, wykonywać będą proku- 
ratorowie przy trybunatach cywilnych. Kuratorowie 
zdawać będą corocznie tymże prokuratorom sprawę 
o stanie majątku tychże osób z wymienieniem summ 
w banku złożonych. 

Art. 28. Rządy gubernialne, a w Warszawie ober- 
poliemajster, wspierać będą fak prokuratorów, jako 
i kuratorów w ścisłem wypełnianiu przepisów niniej- 
szych, w szczególności zas obowiązkiem ich jest: 

1) Przestrzegać powrotu: w czasie należytym osób 
znajdujących się za granicą i dopilnować ustanowie= 
nia nad ich majątkiem kuratora, gdy tego zajdzie po- 
trzeba. > 

2) Przedstawić prokuratorom, jeżeli tega potrze- 
ba, osoby zdolne do przyjęeją obowiązków kuratora. 

Art. 29. Przepisy Powyższe, prócz art. 26, doty- 
czącego się nieobecności Samych mężczyzn, stosują 
się do osób tak płci męzkićj jak i zeńskićj. Co do 
nieletnich, pod władzą rodzicielską lub opiekuńczą 
zostających, stosują się dopiero od czasu dojścia ich 
pełnoletności, tj. od dnia, w którym lat 2£ wieku swe- 
go ukończą. 

Art. 30. Jeżeli nieobecny będąc stałym mieszkań- 
cem królestwa, posiada również majątek i w cesar- 
stw.e, prokurator przy trybunale cywilnym, za po- 
wzięciem o tćm, bądź to od władz policyjno-admini- 
stracyjnych, bądź od kuratora wiadomości, przedsta- 
wia takową komisyi rządowćj spraw wewn. i ducho- 
wnych, przy dołączeniu w odpisie wierzytelnym, 
przez prezesa trybunału poświadczonym, wszelkich 


dowodów samowolnego pobytu jego za granicą do- 
tyczących, ato dla postąpienia z tymże majątkiem we- | 


le przepisów w cesarstwie obowiązujących. f 

Ar. 34. Wykonanie niniejszego postanowienia, któ- 
re w dzienniku praw ma być zamieszczone, naszemu 
namiestnikowi w królestwie polecamy. 

Dan w St, Petersburgu dnia 25 kwietnia (7 maja 
1850 r. 

(podpisano) „Mikotaj.ć 
Przez cesarza i króla, min. sekr. stanu, 
Ignacy Turkutt. 
NIEMCY. 

Berlin 12go czerwca. Burza wywołana prawem 
drukowóm uciszyła się na chwilę w stolicy; za to 
zupełny brak wiadomości, bo. do unii mało kto już 
przywiązuje wagę. Dzisiaj odbyło się pierwsze po- 
siedzenie tymczasowego kolegium książęcego , które- 
go organizacya ułożona była przez Radę Zawiado= 
wczą jak następuje: „Każde państwo unii może być 
reprezentowane osobno w kolegium, ale jeden tylko 
upoważniony w każdćj kuryi członek może głoso- 
wać. Prusy prezydują i mają prawo podpisywać 
wszystkie uchwały zapadłe W imieniu kolegium. U- 
chwały zapadają zaś większością głosów; w. razie 
ich równości, prezydujący rozstrzyga. Posiedzenia 
odbywają się regularnie (zapewnie) dwa razy na 
tydzień, ale Prusom służy prawo zwoływać na nad- 
zwyczajne posiedzenia.“ Zapewniają, że dnia 1 lip- 
Bu być zwołany parlament do Erfurtu, któremu 
UETA Zawiadowcza pr7yEOON ała już wiele projek- 
a lanowicje co do druku, bez wątpienia nie 
Zane SIĘ różniący od świeżo ogłoszonego w Berlinie. 

apewniają, Ze uzbrajanie się Prus ustaje, że nawet 
niektóre oddziały już do domu rozesłać nakazano. 
< wieko ank fùrtu przybyli Już pełnomocnicy: unii 

osiedzenie Części, dnia 13g0 mą się odbyć pierwsze 
pal ac, na któróm toczyć Si będą obrady wzglę- 
prawa Prezydencyi, które podobno w ten sposób 


wodZYSNĄ, iż Austrya i Prusy kolejno mają prze- 
zo UCZYĆ, ale kongres nie będzie nosił nazwiska 


Zgromadzenia in pleno. 

z: FRANCYA, 

Paryż 9 czerwca. Dzisiejsze dzienniki i kores- 
pondencye paryskie nie maj Żadnych wiadomości 
politycznych; nie możemy więć nic dodać do tego, 
cosmy WCZOTEj cpowiedzićlie Stanowiskookiśtwnie 
w sprawie dotacyj prezydenta; pozostaje to samo.— 
Bonaparte nie chce przyjąć żadnćj ugody, a jak Con- 
stitutiönnel donosi, mniema, iżby sopie ubliżył, gdy- 
by przyjął sumę wyznaczoną przez Izby na zapła- 
cenie dłaców, , Ministeryum grozi cofnięciem się, a 


| aczia część reprezentantów, Jak dawnićj tak i dzi- 


|jawiwszy obecnie tak wyrażnie 


3 


siaj okazuje się nieprzychylną projektowi. Dzienni- 
ki ministeryalne, udają oburzenie z powodu wyrążo- 
nćj już opinii większćj części reprezentantów.” [zj 
siejszy Dix Décembre umieszcza artykuł, który 
jest prawdziwą grożbą dla zgromadzenia. Podajemy 
z niego wyjątek: „Miałażby Izba być zdolną dla ta- 
kićj nędzoty rzucić kraj w przepaść i zerwać alians 
| tak szczęśliwie między obiema władzami zawiązany. 
! Nie przypuszczamy tego, takie szaleństwo jest nie- 
podobnem, a gdyby nawet czyn tego rodzaju mógł 
się zdarzyć, rzeklibyśmy: tém gorzéj dla zgromadze- 
nia. Stanąć dziś nieprzyjaźnie względem pr'zyden- 
ta i dla czego? kiedyż to on uchybił swemu zobo- 
wiązaniu się względem prawego porządku? kiedyż 
to on upadł w walce z anarchią, kiedyż to on za- 
wiódł nadzieję położoną w nim przez Francyą? Je- 
Żeli książe rządził dotychczas energicznie, zręcznie 
i odważnie, jeżeli wspomniawszy o własnym intere- 
sie, jedynie przez miłość pokojn, legalności i kon- 
stytucyi, wyrzekł się... tak jest! wyrzekł się wyż- 
szych przeznaczeń, do których go powoływało 6 mil. 
głosów w d.10 grud. — czy to pora dla zgromadzenia 
wyrządzać mu taką obelgę, zwiększać mu jego kłopoty 
osobiste zmniejszać szacunek, którym dla dobra Francyi 
potrzebuje być otoczonym, wysuszać to źródło dobro- 
dziejstw, które ręka jego rozsiewała. Nie, jeszcze 
raz, nie wierzymy, aby podobny rezultat mógł się 
wydarzyć, byłoby to podłością i szaleństwem. Po- 
kój, porządek i tę trochę bezpieczeństwa , które są 
dzisiaj we Francyi, naród winien prezydentowi. Ze 
wszystkich przeszkód, które miał do zwalezenia, 
trudności nasunięte mu przez zgromadzenie, nie były 
ani tak małe, ani tak nieliczne. Naród wdzięczen 
mu jest za jego wspaniałość, energią i umiarkowa- 
nie; naród go szanuje i chee, aby was szanowano; 
tém gorzćj więc dla tych, powtarzamy, którzy nie 
będą mieli względu na tę wolę narodu,ś 
Z drugićj strony L'Ordre zapowiada rządowi, że 
stronnictwo środkowe nie ustąpi. Olo wyjątek z je- 
go artykułu: „Projekt wniesiony przez rząd, już przez 
swoją niewczesność, już też przez naturę żądania, 
którego jest wyrazem, niemal powszechnie został po- 
tępiony i większa część reprezentantów, którzy si 
do niego przychylili, dopełnili czynu zgody, bo chcieli 
uniknąć rozerwania między prezydentem Rzeczypo- 
spolitćj a zgromadzeniem. Ponawiamy jeszcze raz 
nasze rady, chociaż nie mamy nadziei, aby ich usłu- 
chano; ponawiamy je w interesie godności prezyden- 
ta, którego tak nieszczęśliwie skompromitowano, po- 
nawiamy je w najwyższ interesie tj. zbawieni 
kraju. alone SZR eres PK jak e 
ministrowie zapowiadają, jeżeli więc projekt będzie 
stanowczo odrzucony— cóż to za chaos powstanie 
z takiego postanowienia. Jeżeli zaś zgromadzenie ob- 
A J swoją opinią przyj- 
mie go bez odmiany, czyż nie zachodzi obawa, aby 
jedna i druga strona straciły na powadze. Nie oskar- 
żamy nieczyich zamiarów ; wiemy co w innym razie 
nakazywałaby wszelka przyzwoitość, ale powtarza 
my: przełożenie projektu dotacyi (mniejsza już o na- 
zwisko) uczynione nazajutrz po podpisaniu prawa 
wyborczego — jest błędem, którego nie należało się 
nigdy dopuścić, który może pociągnąć za sobą nie= 
zliezone następstwa, a który w najlepszym nawet ra- 
zie trudno, już będzie naprawić. Mimo takiego uspo- 
sobienia Izby, mimo nieprzychylnego składu komisyi 
przyjaciele Elizeam mają jeszcze nadzieje, że zgro- 
madzenie nakłoni się do projektu, widząc nieszczę- 
ścia, jakie uchwała przeciwna dla obu władz mogła- 
by: ściągnąć. p 
— Prezydent Rzeczypospolitćj wyjechał do St 
Quentin. Ubrany w mundurze jenerała gwardyi na- 
rodowćj, około godziny 9tćj zrana wyjechał razem 
z ministrami wojny i handlu i otoczony znaczną eskor- 
tą ułanów udał się na kolćj żelazna, zkąd go 0so- 
bny pociąg zawiózł do Saint-Quentin, gdzie był o- 
becny inauguracyi kolei żelaznej. 
ANGLIA 
Izba lordów. Posiedzenie » dnia 7 czerwca. 

Lord Brougham, Dowiaduję się, że w Stanach 
Zjednoczonych przedsięwzięto wyprawę. dla zajęcia 
Kuby; wyprawa, taka zaszła zapewne bez zezw ole- 
nia rządu s.z. Żałuję, że ci rozbójnicy ANR przen 
flotą angielskę na morzu, ale mam nadzieję , że ich 
złapią w Kubie i należytą karę PDA Pie ; 

Margrabia Lansdowne. „NABEOTŻE i wpraw= 
dzie miała miejsce, ale rząd agp “Jednoczonyeh 
bynajmnićj się do nićj nie przychyli owszem pote- 
pit ja“ ; EE” 

Lord. Brougham, „Chciałbym aby rząd Stanów 
Zjednoczonych nie poprzestał na samém potępienia 
tćj wyprawy. T 
eir Lansdowne. „Nie poprzestał téż by- 
najmniéj i dat rozkaz swojej flocie, aby przeszkodziła 
wyprawie. P 

Lord Brougham. „Bardzo pięknie, ale nie rozumiem 
jak 5000 ludzi może się uzbroić i odpłynąć bezze- 
zwolenia rządu. 

Lord Aberdeen, „Myślę , że rząd amerykański zro- 
| bi? wszystko co mógł j Żałuje, że przed 20 laty, 
| kiedy Stany Zjednoczone podejrzywały nas 0 zamia= 


ry nie zbyt prawe względem wyspy, nie złączyły się 
z nami i z Francyą dla zapewnienia Hiszpanii posia- 
dania tćj wyspy.“ 

Lord Brougham. „Wszystkie narody cywilizowane 
powinny sobie dopomagać piscis rozbójnikom, a ko- 
mendant którejkolwiek eskadry angielskićj uległby 
karze za niedbalstwo, gdyby nie dopomagał Hiszpa- 
nom przeciwko tym piratom. = 

Lord Stanley. „Chciałbym poznać instrukcye prze- 
słane komendantowi naszćj siły zbrojnej odnośnie do 
tej wyprawy.“ 

Margrabia Lansdowne. 
mnićj, gdybym był pierwej uprzedzony, 
takie nastapi.“ ; 

Lord Stanley. „Lecz czyż przesłano instrakcye.* 

Hrabia Grey. „Uchybiłbym moim obowiązkom, 
gdybym w obecnym stanie sprawy odpowiedział na 
to pytanie.* 

Lord Stanley. „Mam prawo się zapytać, a rząd po- 
winien mi odpowiedzieć, abym wiedział, czy rząd zaj- 
muje się tą sprawą.* 

'Margrabia Lansdowne. „Nie zaprzeczam tego pra- 
wa, powtarzam tylko co powiedziałem tojest: że rząd 
zajmuje się tą sprawą.” ł 

Lord Brougham. „Ja zaś nie przestaję na tćj od- 
powiedzi szlachetnego margrabiego; ona znaczy: nie 
wiemy nic zupełnie. Prawo jest wyrażne, ci ludzie 
są to rozbójnicy, po cóż ich oszczędzać.“ 

Lord Aberdeen. „Zdaje mi się, że chociażbyśmy 
nie byli w stósunkach przyjaznych z Hiszpanią, kie- 
dy te przygotowania trwały, powinniśmy im byli za- 
pobiedz.* 

Hrabia Grey. 


„Nie taiłbym ich bynaj- 
Jë żadani 
Że Żądanie 


„Panowie pojmą, że dopóki nie 0- 
trzymamy depeszy z tamtych stron nie możemy dać 
żadnych szczegółów względem instrukcyj przesłanych 
naszym komendantom morskim.“ 

izba niższa. Posiedzenie z dnia 7 czerwca. 

P. D'israeli. „Zapytuję ministra sp. z. czyli otrzy- 
mał urzędową wiadomość, że wyspa Kuba została 
zajętą przez rozbójników ze Stanów Zjednoczonych.“ 

Lord Palmerston. „Nie wiedzieliśmy, że wyprawa 
ta przygotowana była oddawna, słyszeliśmy tylko, 
žc 6 maja 3000 ludzi wypłynęło z południowych 
stron Stanów Zjednoczonych z zamiarem uderzenia 
na Kubę. Pokazuje się, że nowy oddział mający 4 
do 5000 ludzi, w kilka dni potém wyruszył. Pre- 
zydent Stanów Zjednoczonych wysłał okręty wojen- 
ne w pogoń, a gdyby ich dognać nie można był 
w razie wylądowania na wyspę nakazał użyć takich 
środków, któreby przekonały Hiszpanią o życzliwości 
Stanów Zjednoczonych. Rząd Jéj K. M. dopiero 
przed kilkoma dniami o tem się dowiedział, nie mógł 
się więc znieść z gabinetem madryckiem; ale poseł hi- 
szpański p. Isturitz przybyły wczoraj do Londynu 
z Hiszpanii już był o całym wypadku uprzedzony.“ 

P. Cochrane. „W przyszły poniedziałek zamierzam 
interpelować rząd w sprawie szwajcarskiej.* 

WŁOÓCHŁY. 

W dziennikach włoskich znajdujemy ogłoszoną no 
tę kardynała Antonellego do sardyńskiego ambasado- 
ra, o której Papież wspomniał w swojćj allokucyi. 

„Podpisany pod-sekretarz stanu już w nocie dato- 
wanćj z dnia 9 marca, wyraził Jego Exc. głęboką 
boleść Ojca ś. nad uchwałonemi przez parlament Tu- 
ryński wznowieniami szkodliwemi kościołowi i jego 
świętym prawom, a oprocz tego obrażającemi obu- 
stronne uroczyste traktaty. Przedstawienia uczynio- 
ne w owćj nocie w imieniu Jego Świątobliwości nie 
tylko nie osiągnęły słusznie spodziewanego rezultatu, 
ale nadto spór przybrał tak smutny charakter, że 0j- 
ciec ś. po nadanćj sankcyi owemu prawu znoszące- 
mu sądy kościelne i prawo schronienia, przeciw któ- 
remu zaniesiona była reklamacya stolicy świętćj, zna- 
laz? się w ciężkićj ale nieuniknionćj konieczności od- 
wołania swego reprezentanta z państw sardyńskich. 
Gdy zaś niezwrócono uwagi na te sprawiedliwe za- 
żalenia papieskie , dalsza obecność posła papieskiego 
nie mogłaby się pogodzić z wypadkami, które dowo- 
dziły nieuszanowania dla praw kanonicznych i 0s0- 
bnych traktatów zawartych z k. sardyńskim dworem. 
Jak koniecznóm było to postanowienie tak również 
było bolesnćm umysłowi Jego 204) dekor bo rze- 
czywiście nie mógł się nigdy spodziewać, aby nale- 
żało zerwać związki dyplomatyczne z państwem, w 
którem religia i przychylność do stolicy apostolskićj pod 
Sen osobliwćj pobożności panujących tak bardzo 

nęły. : 
waże” więc Ojciec s. trapi? się tak bolesnóm roz- 
to) na Świ grp Aż: Hoth o zamachu (attenta- 
Ta ryńskiegy, A wena Pey Spure (pmt PAK a 
biskup miat w jego podniosła najwyżéj. Arcy- 
| zaraz zjCZoNy proces przez niewłaściwą wła- 

dzę, | lic wad zbrojną zaaresztowany i do cyta- 
deli sto | waada został. Wypadek tego rodza- 
musia: oda niej wyższe podziwienie i to nie 
tylko z pow  obtezd M petencyi trybunału, który na- 
kazał coś po‘ Bo, ale i ze względu na powody, 
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CZAS. 


kolwiekbądź jest zamiar względem wprowadzenia rc- 
form w prawodawstwie sardyńsko-królewskich państw 
zawsze w katolickiem państwie szanowne prawa ko- 
ścioła muszą przeważać i naprzód być badane. Ja- 
kiekolwiekbądż prawo pod nowemi formami do Sar- 
dyńskićj administracyi cywilnej wprowadzone będzie, 
nie może ono odejmować mocy ustawom kanonicznym 
i uroczystym traktatom zawartym między stolicą świę- 
tą i Piemontem, gdyż one się odnoszą do tych mia- 
nowicie okoliczności, na Które zwrócono uwagę przy 
wspomnionych reformach. Rząd stolicy świętćj ści- 
śle przestrzegał zachowania zawartych traktatów, i 
dla tego można było słusznie spodziewać się cze- 
goś podobnego od drugićj strony. Należało nawet 
być pewnym podobnćj wzajemności, gdy owe trakta- 
ty w fundamentalnym statucie królestwa osobnem za- 
strzeżeniem zagwarantowane zostały. | 

W obee wspomnionyCh praw kościelnych i osobnych 
traktatów, mądrość Jego Exc. i Jego k. rządu w-po- 
stępowania wspomnionego trybunału przeciw osobie 
arcybiskupa łatwo uzna ciężki zamach i pokrzyw- 
dzenie. 

„Z bolesuem uczuciem musimy powiedzieć, że o- 
we obelżywe (ottraggi050) postępowanie któremu ów 
prałat był poddany, ztąd jedynie poszło, że ducho- 
wieństwo trzymając się wskazówki własnego sumie- 
nia, nie mogło ustąpić od słowa Papieża przeciw tym 
wznowieniom władze kościelne obrażającym. Z tej 
także drogi nie mogli zejść święci pasterze, którzy 
od ducha świętego ustanowieni są, ażeby jego po- 
wszechną pracę w mistycznćj winnicy (mistica vigna) 
boskiego pana wspomagali. 

„Ojciec ś. znając obowiązki, które mu nakłada jego 
wysoki urząd względem Boga i kościoła, wyraźnym 
rozkazem upoważnił podpisanego, aby protestował 
przeciw zamachowi i silnie (fortemente) reklamował, 
gdyż on kościołowi i stolicy świętćj bardzo ciężką 
krzywdę wyrządza, Złieważa uświęconą powagę i 
obraża czcigodną biskupią dostojność w osobie jedne- 
go z najlepiej zasłużonych kościelnych pastćrzy. J. S. 
chce olnowić tą notą wszystkie protestacye w da- 
wniejszych pismach podpisanego przeciw wspomnia- 
nemu prawu będącemu podstawą obecnćj krzywdy. 
Ojciec ś. jako najwyższa głowa kościoła dodaje je- 
szcze żądanie, aby uwięziony arcybiskup natychmiast 
został uwolniony i wrócony arcybiskupićj stolicy, aby 
raz już skończył się ten wypadek, przez który reli- 
obrażone, a | 
aństwo należy, 
tak wielki powod boleści podało. 

Z przykrością przychodzi Ojcu ś. powtórną rekla- 
macyą w tćj sprawie przesyłać do rządu, z którym 
stolica święta przez tak długi czas w najzupełniej- 
szćj zgodzie i przyjaznych stósunkach zostawała i 
Ojciec $. cieszy się nadzieją, że J. K. M. w skutek swćj 
pięknćj religijności i pobożności, która nań od dostoj- 
nych przodków jego spłynęła wspólnie z swojem kró- 
lewskiem ministeryum wspomnione zażalenia rozważy 
i sprawiedliwe żądania Jego Swiętobliwości prędkiem 
zadośćuczynieniem zaspokoi, czego kościół katolicki 
słusznie spodziewa się po monarsze należącym do je- 
go najpobożniejszych synów: Podpisany w wykona- 
naniu rozkazów Jego świętobliwości uprasza Jego Exc. 
aby tę notę do wiadomości Jego dostojnego władzcy 
podał i chciał przyjąć wyraz najszczególniejszego 
szacunku z którym zostaje ete. W pałacu watykań- 
skim 14 maja 1850 r. ©. kard. Antonelli. Do posła 
J. K. Mości Sardynii. 

— Concordia Turyńska ogłasza korespondencyą 
nadesłaną jéj z Paryża, do którćj, zdaje się, zupeł- 
ną przywięzywać wiarę: „W razie gdyby ruch wy- 
buch? w Paryżu, jenerał Changarnier zgodnie z wię- 
kszością zgromadzenia miał objąć najwyższą władzę 
wojskową jako dyktator. | 0 uspokojenia rozruchu 
Henryk Viy miał być ogłoszony królem Francyi i 
z wolą trzech mocarstw północnych miar przyłączyć 
do kraju Belgią i Sabaudy%: takim razie Rosya 
łącząc swe siły z restauracyt fraucuzką miała wy- 
gnać flotę angielską z morza Sródziemnego i zająć 
Konstantynopol. Prusom; jako wynagrodzenie, wy- 
znaczono Hanower, a Austry! Prowincye nąddunaj- 
skie. Familia Orleańska postanowiono posadzić na | 
tronie Łombardzko = weneckim 1 reszcie Piemontu, a 
zaś Ludwik Napoleon miał otrzymać rocznćj pensyi, 
w razie gdyby się prz ekyn $ Ją milionów fr. 

— Allokucya papieska; jak łatwo było się domy- 
ślić, w dziennikach rządowych; rozmaite znalazła ko- 
mentarze, w ogólności nieprzychylne; większa część 
odzywa się ztym zarzutem; Że Ojciec Śty zganił 
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SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE. 


pochmurno 


Bolgią i Piemont jedyne dwa państwa katolickie w Eu- 
ropie, gdzie wolność konstytucyjna nie przeszkadza 
porządkowi i trwałości rządu; a zaś chwali takie 
tylko rządy, jak neapolitański, francnzki itd, w któ- 
rych zasady władzy bez krwawych ofiar utrzymać 
nie było można. 


s Urzędowe. 


[794] OBWIESZCZENIE. 

„Szlafrok mezki ostry w kratę, nowy z sznurami i bonjourek ta- 
kiż beda w dniu 18 b. m. i r. tojest: we wtorek o godzinie 10tćj 
rannćj. na placu obok gmachu Sukiennic m. Krakowa, w drodze 
egzekucyi sądowój przez publiczną licytacyą sprzedane. 

Kraków dnia 11 czerwca 1850 roku. 
Siermontowski c. k. K. $. 


inseraty. 


W Księgarni JULIUSZA WILDT w krakowie 


dostać można: Słotwiński F. Uwagi nad sektą Rongego i Czer- 

skiego dwóch byłych kapłanów rzymsko-katolickich odniesione 

do charakterów istotnych, znamionujących boską objawioną religią 
[793 


BIÓRO © 


komamissowe i Informacyjne 


WRAZ Z SKŁADEM KOMISOWYM KUNSZTÓW I PRZEMYSŁU 
W KRAKOWIE 
Odebrało polecenia następne: 

1) Czeladnik proressyi, wę każ pa będąc lat kilka za granica 
dla lepszego wykształcenia się, życzyłby przyjąć podob iąz= 
ki w Galicyi lub Królestwie Polskiem, yartyląć pojokne obowiąz 

2) Mandataryusz, zarazem dobry ekonomista, posiadający naj- 
chlubniejsze świadectwa, tak nieskazitelnego postepowania, jak i 
znajomość praktycznego gospodarstwa, Życzyłby objąć czy to po- 
jedynczo lub razem podobne obowiązki. 

3) Mřodzieniec posiadający kwalifikacye matematyki wyższćj, ży- 
czyłby umieścić się przy jeometrze. 

4) Kamienica przy ulicy Floryańskićj zupełnie w dobrym stanie 
(N. 580) z wolnćj reki do sprzedania. 

5) Dworek przy ulicy Zwierzynieckićj. murowany z placem na 
skład drzewa, ogrodem warzywnym i fraktowym, z wolnćj ręki 
do sprzedania. 

6) Żądane są summy od 3 aż do 12 tysięcy do wypożyczenia na 

ewne hipoteki, lub zabezpieczenia inne. 

nee a GG Bióro ma zaszczyt upraszać właścicieli domów 
iżby o lokalach niezajętych w ich domach, raczyli się 

zgłaszać do wspomnionego bióra, a to celem prędkiego mienia lo- 

katorów. 


[766] 


_ Bliższe szczegóły w Biórze. s »yj11 

=" Bióro od dnia 13 b. m, przeniesione została do 
oberży dawniej Knotza, przy ulicy Sławkowskiej 
na pierwsze piętro pod Ner 30 i otwarte jest jak 
dawniej od w pół do 10 do wpół do 12 rano i od 
w pół do 3 do w pół do 5 popołudniu. Odbiera po- 
lecenia w listach tylko frankowanych. 


Aleksander F'usiecki. 


KAROL GREGOR, BUDOWNICZY 


po dwóch latach nieobecności, obrawszy sobie z powrotem stałe 
zamieszkanie w vyrkule Jasielskim w wsi Mariampolu pod Gorli- 
cami, ma zaszczyt uwiadamiając o tóm szanownych obywateli po- 


lecić im swoje usługi. [785-2-6] 
2% Sæ Doniesienie. Ę 
3 Dziś d. 15ijutro 16 czerwca 1850r. 8 
| ZABAWA | 
sy w ogrodzie przy Stradomiu N. 18. % 
s Biletów po 10 kr. m.k. uprzedsiębiorcy z 
ay Wieczór zaś przy kassie dostać można. R 
R Początek o godzinie 6 wieczór. r 
s [795] Jan Bernreiter. 


PAAR PEPE AE PR PE ARR RR R RTK RE R ERER EERE 
Kurs papierów publicznych i pieniędzy. 


Kurs krakowski z dnia 15 czerw. Banknoty 88%/⁄,.—Pruski ku- 
rant 104. — Imperyały ros. 34. 24. — Ruble srebrne nowe 100. 
Dukaty złp. 20. 9. — Listy zastawne Król. Pols. z kuponami 101. 
Listy zastawne Galicyjskie bez kuponów 99%,.— Cwancyg. sta- 
re 105'/, nowe 106. 

Kurs wićdeński z dnia 14 czerw. — Motaliki 94/,. — Nowa 
pożyczka 83'/,.— Akcye Banku wiódeńs. 1125. —Akcye Kolei żel. 
107%,. Agio od złota. 26'/,, Agio od srebra 18'/,- 

Kurs wrocławski z d. 13 czerw. Banknot. austrya. 86'/,,.—Po|- 

skie papiery 97'/,,„ —Listy zastawne Królest. Polsk. 96%,4, — Ak- 

cye kolei żel. Krako.-górno-szląs. 69'/,. 


STAN ZJAWISKA 


NAPOWIETRZNE 


ZMIANA TEMPERATURY 
w 


ciągu 


ATMOSFERY. od 


"| przedpołudniem debzos 
pog. z chmar tiea, | +10.4. 
pogoda i 


Do Numeru dzisiejszego dolącza się Dodatek Literacki. 


